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EUROPEJSKIE I MIĘDZYNARODOWE KURSY 
AEROBIOLOGICZNE
European and international aerobiological courses
Aerobiologia ma w Polsce krótką, kilkuletnią hi­
storię w przeciw ieństw ie do  niektórych innych kra­
jów , gdzie m onitoring aerobiologiczny jes t prowa­
dzony znacznie dłużej, np. w A nglii około 30 lat, w 
Holandii i Szwajcarii 25 lat.
A erobiologia nie jest zw iązana z żadnym  w ydzia­
łem uniw ersyteckim  głów nie z pow odu je j pozycji na 
styku nauk biologicznych, fizycznych i m edycznych. 
W  rezultacie tego aerobiologia jes t nauczana w róż­
nych aspektach. Dla ujednolicenia poziom u wiedzy 
aerobiologów  na tem at podstaw ow ych zasad i proce­
sów  w aerobiologii, europejskie ośrodki aerobiologi- 
czne organizują tygodniow e kursy podstaw ow e reko­
m endow ane przez M iędzynarodow e Tow arzystw o 
A erobiologiczne. Pierwszy taki kurs odbył się  w 
1993 r. w Austrii, następne -  w Holandii (1995 r.), 
w A nglii (1997 r.), w Hiszpanii (1999 r.) oraz. we 
W łoszech (2001 r.).
Program  kursu obejm uje głów nie zajęcia labora­
toryjne. Ich podstaw ow ym  celem  jest zaznajom ienie 
uczestników  kursu z obsługą aparatu pobierającego 
próby pow ietrza atm osferycznego do analizy oraz z 
oceną jakościow ą i ilościow ą ziaren pyłku w pow ie­
trzu. O cena ilościow a w iąże się z doborem  odpow ied­
niej m etody liczenia ziaren pyłku i zarodników  grzy­
bów oraz z określeniem  w spółczynnika przeliczenio­
wego. charakterystycznego dla każdego typu m ikro­
skopu i każdego powiększenia. O becnie stosuje się 
pow szechnie dw ie m etody liczenia ziaren w prepara­
tach m ikroskopow ych: w 12  pasach pionowych (tak 
liczy się m.in. w Anglii, Irlandii Płn., Turcji, Polsce) 
lub w 3 -5  pasach horyzontalnych (co stosuje się m.in. 
w Hiszpanii, W łoszech, Holandii, Austrii). Porów na­
nie wartości koncentracji pyłku uzyskanych obiem a 
m etodami nie daje statystycznie znaczących różnic, 
chociaż wartości uzyskane m etodą pasów  horyzontal­
nych są nieco w yższe. O becnie w Polsce zm ieniam y 
m etodę liczenia -  na liczenie w 4  pasach poziom ych.
W  toku zajęć praktycznych zw raca się  uwagę 
uczestników  na m ożliw ość popełnienia błędów pod­
czas analizy preparatu, wynikających m.in. z  małej 
ostrości obrazu przy niezbyt idealnie płaskiej taśm ie 
na szkiełku, na której osadzone są ziarna pyłku lub z 
wysokiej liczby ziaren w polu w idzenia. B łędna m oże 
być też interpretacja m ateriału na taśm ie w przypadku 
słabo w ybarw ionych lub uszkodzonych ziaren oraz 
ziaren ukrytych pod innymi cząstkam i, organicznym i 
lub nieorganicznym i. Sposób przygotow ania prepara­
tu m oże być źródłem  kolejnych błędów  (niew łaściw y 
środek zam ykający preparat, bańki pow ietrza, m ylne 
zaznaczenie początku i końca taśmy). Przy om aw ia­
niu sposobów  prezentacji w yników  analizy pyłkowej 
w skazuje się na metody najlepiej ilustrujące wyniki i 
pow szechnie stosow ane w publikacjach (m etoda nu­
m eryczna, histogram y, kalendarze pyłkow e).
O prócz zajęć praktycznych prow adzone są rów­
nież w ykłady z zakresu palinologii, taksonom ii, me­
teorologii i alergologii. Szczególną uw agę zw raca się
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na alergenne ziarna pyłku i zarodniki grzybów powo­
dujące uczulenia u ludzi. Jest to najw ażniejszy aspekt 
badań aerobiologicznych, choć cząstki unoszone w 
powietrzu m ogą być również przyczyną chorób roślin 
i zw ierząt, pow odow ać zniszczenia budynków, także 
zabytkow ych, oraz cennych dzieł sztuki. Podczas 
kursu om aw ia się takie tem aty jak: wykształcenie 
pyłku, jego  biologia i funkcja; struktura ziaren pyłku 
i ich m orfologia oraz m eteorologiczne czynniki wpły­
wające na rozprzestrzenianie się pyłku.
Do program u przedostatniego kursu w prow adzo­
no nowy tem at -  identyfikację spor grzybów, szcze­
gólnie tych o znaczeniu alergennym . Z dotychczaso­
wych badań wynika, że nie ma jednej uniwersalnej 
metody, która łączyłaby ciągłe pobieranie prób po­
w ietrza z w iarygodnym  oznaczaniem  wszystkich ty­
pów spor. Przy zastosow aniu m etody wolum etrycz- 
nej z użyciem  aparatu Burkarda, który jest w ykorzy­
stywany również do analiz pyłkow ych, otrzym uje się 
po analizie m ikroskopowej liczbę spor w 1 m 3 powie­
trza. Jednak aparat Burkarda jes t selektywny i mało 
skuteczny w w yłapyw aniu cząstek o średnicy m niej­
szej niż 5pm . To prow adzi do zaniżania oceny kon­
centracji niektórych obficie w ystępujących w powie­
trzu spor typu Aspergillus. Penicillium, w ielu basi- 
diospor i innych. W iele typów spor trudno rozpoznać, 
jeżeli do tego celu w ykorzystuje się tylko analizę mi­
kroskopow ą. M etoda hodowli na pożyw ce, tzw. me­
toda „viable" z zastosow aniem  aparatu Andersena, 
um ożliw ia dość precyzyjną identyfikację spor. Ta 
m etoda jest, niestety, również selektywna, poniew aż 
nie w szystkie spory kiełkują na tym  sam ym  podłożu. 
W  konsekwencji, niezależnie od stosow anej m etody, 
wyniki nie dają kom pletnej informacji o rzeczyw istej 
koncentracji spor w powietrzu.
Kurs kończy się egzam inem  przed m iędzynaro­
dow ym  zespołem  w ykładow ców  i przy pozytywnej 
ocenie -  uzyskaniem  św iadectwa.
Oprócz kursów podstaw ow ych organizow ane są 
rów nież m iędzynarodow e kursy zaaw ansow ane dla 
osób, które opanow ały ju ż  techniki pobierania powie­
trza do analizy oraz rozpoznaw anie pyłku i spor grzy­
bów. Ponieważ cząstki biologiczne unoszone są w 
powietrzu, znajom ość czynników  atm osferycznych, 
które wpływ ają na ich ruch ma fundam entalne zna­
czenie dla aerobiologów . U czestnicy kursów zdoby­
wają zatem  dośw iadczenie w pom iarach terenowych 
przy użyciu najnow ocześniejszych obecnie urządzeń 
w aerobiologii i m eteorologii.
Kursy z serii zaaw ansow anych odbyw ają się co 
dwa lala w różnych strefach biogeograficznych, co 
narzuca do pew nego stopnia ich tem atykę. Pierwszy 
kurs odbył się w Hiszpanii w 1994 r., drugi w USA w
1996 r., trzeci i czw arty we W łoszech w latach 1998 i 
2000.
Ostatni kurs odbył się u podnóża góry Cimone, 
najw yższego szczytu Płn. Apeninów. Na szczycie gó­
ry znajduje się Laboratorium  Instytutu Nauk Atm o­
sferycznych i O ceanicznych uniwersytetu w Bolonii, 
prowadzące m onitoring aerobiologiczny. Stacja me­
teorologiczna położona na szczycie góry, najstarsza 
w Europie (pow stała w 1888 r.), jes t jedną  z 15 stacji 
w św iecie prow adzących oprócz innych pomiarów 
atm osferycznych (np. zaw artość O 3 , CO, stratosfe­
ryczny NO2 , O 3 ), ciągły pom iar C O 2 . Stacja w spół­
pracuje również ze Św iatow ym  C entrum  Danych 
Ozonowych.
Celem  tego kursu był pom iar rozprzestrzeniania 
się cząstek w powietrzu z w ykorzystaniem  znaczni­
ków i aparatów pobierających powietrze do analizy. 
K oncentracje cząstek w różnych punktach w prze­
strzeni zostały porów nane z kom puterow ym  m ode­
lem teoretycznym . Do oceny rozprzestrzeniania się 
cząstek w kierunku poziom ym  (nad wyznaczonym  
terenem ) użyto rotorodów , aparatu Andersena oraz 
dwu typów przenośnych aparatów  firmy Burkarda i 
Lanzoniego. W  celu uzyskania pionowego profilu 
koncentracji w ykorzystano balony na uwięzi oraz ste­
rowany radiem  sam olot. O bydw a urządzenia w yposa­
żone były w czujniki tem peratury, wilgotności 
względnej i szybkości wiatru oraz system rotorodów.
W yniki pom iarów terenowych przeprowadzo­
nych w dwóch kolejnych dniach różniły się między 
sobą, co było spow odow ane silnym, jednokierunko­
wym wiatrem  w pierw szym  dniu i prawie jego  bra­
kiem w drugim  dniu. W artości koncentracji cząstek w 
drugim  dniu w poszczególnych punktach pom iaro­
wych układały się równolegle do uzyskanych w mo­
delu kom puterowym  z tym, że wartości m odelowe 
były w yraźnie wyższe niż rzeczyw iste. Również w 
profilu pionow ym  koncentracje były znacznie wyz- 
sze w m odelu, niż obserw ow ane w terenie za pom ocą 
sam olotu i balonu. M odel teoretyczny zakładał brak 
cząstek powyżej 70 m, jednak  dane z sam olotu i balo­
nu w ykazyw ały słaby spadek ich koncentracji ze 
w zrostem  wysokości do 150 m. W przypadku balonu 
najwyższe koncentracje notowano na wysokości 100 m.
W szystkie te różnice m ogły być wynikiem  zmie­
niającej się sytuacji atm osferycznej, nie branej pod 
uwagę przy opracow yw aniu m odelu teoretycznego. 
Term iczne i m echaniczne turbulencje powietrza mo­
gą prow adzić do zw iększonego m ieszania się powie­
trza w raz ze w zrostem  wysokości. Cząstki unoszone 
w pow ietrzu są zróżnicow ane pod względem  wielko­
ści i ciężaru, podczas gdy w m odelu założono, że są 
jednakow e. Duża liczba cząstek (znaczników) była
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obserw ow ana na pow ierzchni gruntu w pobliżu pun­
ktu ich eksperym entalnego uw alniania. Praw dopo­
dobnie duże cząstki szybko osiadły na gruncie, co 
spow odow ało niższe ich koncentracje w powietrzu.
Zajęcia terenowe odbyw ały się  w kilku grupach 
tem atycznych pod opieką wykładowców. Raporty 
opracowane przez poszczególne grupy były podstaw ą 
oceny pracy uczestników , którym  wydano następnie 
św iadectwa ukończenia kursu.
Uczestnictw o w kursach daje m ożliw ość bezpo­
średniego kontaktu z wykładowcam i o ogrom nej wie­
dzy z dziedziny aerobiologii, których życzliw a po­
moc nie kończy się wraz z kursem . Sw oim  dośw iad­
czeniem  i dorobkiem  naukow ym  chętnie w spierają 
uczestników kursów w ich późniejszej pracy.
D anuta STĘPALSKA
